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Opinia publiczna 
i plotka

Wdzięczni jesteśmy „Dzienni
kowi Polskiemu i Dziennikowi 
Żołnierza“ zarówno za artykuł 
redakcyjny p. t. „Troska o fun
dusze publiczne, czyli — kto się 
na gorącym sparzył...“, jak rów
nież za zamknięcie — naszym 
zdaniem niestosownej — dysku
sji na temat: „Jak użyć sum 
włoskich?“.

Artykuł „Dziennika“ podykto
wany został szlachetną troską a 
uwagi w nim zawarte są pou
czające i niemal w stu procen
tach słuszne. Pokrywają się one 
zresztą z opinią Zarządu Głów
nego Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów i byłoby bardziej 
celowym — naszym zdaniem — 
zamieścić tekst oświadczenia 
Zarządu Głównego w sprawie 
zamiarów użycia „sum włos
kich“, czego „Dziennik“ nie zro
bił, niż dawać upust fantazji 
czytelników.

Nie możemy się zgodzić, że ta 
fantazja ma wyrażać „opinię pu
bliczną“. Toteż wbrew twierdze
niu „Dziennika“ nie opinię pu
bliczną opatrzyliśmy w naszym 
artykule komentującym oświad
czenie Zarządu Głównego w 
sprawie „sum włoskich“ „pogar- 
uawymi cudzysłowami“, lecz wy
bujałą fantazję na temat spraw, 
które wymagają rozsądnego 
traktowania. Nie wszystko bo
wiem, co „opinia publiczna“ wy
raża jest słuszne i sprawiedliwe. 
Trzeba dobrze rozróżniać słusz
ną opinię od plotki i intrygi.

Opinia publiczna wówczas ma 
-ację, kiedy podaje ocenie fakty 
sprawdzone i opiera ocenę na 
znajomości wszystkich okolicz
ności. Natomiast zakładanie a 
priori skandalu i ocena tą mia
rą poważnych poczynań jest 
szkodliwą plotką.

Za materia! do plotek uważa
my przede wszystkim nawoływa
nie do czujności i kontroli „pu
blicznej“ działalności Stowa
rzyszenia, które jest najbardziej 
ze wszystkich polskich instytucji 
kontrolowanym. SPK jest kon
trolowane przez gęstą sieć kół 
terenowych, zjazdy oddziałów i 
Zarządu Głównego, nie mówiąc 
o kontroli wewnętrznej i skarbo
wej brytyjskiej. Każdy krok or
ganizacji w jej najdrobniej
szych komórkach terenowych a 
nawet jej poszczególnych człon
ków jest natychmiast dyskuto
wany przez społeczeństwo emi
gracyjne.

Do SPK ma prawo należeć 
każdy b. żołnierz polski. Posiada 
prawo wyborcze czynne i bierne. 
I tylko członkowie SPK mają 
prawo do decydowania o mająt
ku Stowarzyszenia, a nie żadna

„opinia publiczna“. Cóż to bo
wiem znaczy „opinia publiczna“? 
Cenimy sobie wysoko i wdzięcz
ni jesteśmy za takie artykuły, 
jak wyżej wspomniany artykuł 
„Dziennika Polskiego“, gdyż 
istotnie odzwierciedlają one 
prawdziwą troskę o dobro spo
łeczne. Artykuł oparty jest na 
znajomości struktury organiza
cyjnej SPK, jego celów i przede 
wszystkim jego istotnych zamia- 

ów. Ale jaką wartość mogą 
mieć „opinie“, że należy rozdać 
„sumy włoskie“ wszystkim b. 
żołnierzom 2 Korpusu, albo że 
należy zafundować teatr? Jest 
to zwyczajna demagogia.

Pieniądze SPK są społeczne. 
Tylko członkowie SPK mają 
prawo do decydowania o gospo
darce majątkiem Stowarzyszę- 
lia. Jakby to wyglądało, gdyby 
..Dziennik“ zabrał się po kolei 
do innych polskich organizacji 
społecznych i ogłosił n. p. dysku
sję na temat: „Jak najlepiej roz
porządzać majątkiem Związku 
Lekarzy?“. Albo jaki byłby 
efekt, gdyby wszczęto publiczne 
pranie gospodarki, dajmy na to 
Klubu „Orla Białego“ albo ja
dłodajni Towarzystwa Pomocy 
Polakom? Owszem, troska o te 
rzeczy jest celowa, ale czy to 
poważne, aby wtrącać nos do 
prawidłowej gospodarki stowa
rzyszeń społecznych?

Wśród „listów do redakcji“ 
„Dziennika“ pojawiło się sporo 
apelujących o przelew „sum 
włoskich“ do Skarbu Narodowe
go. Jest to typowy przykład za
mętu, wywołanego dyskusją. Ce
lem Skarbu Narodowego powin
na być i jest przede wszystkim 
działalność polityczna (państwo
wa). Poza sferą zagadnień po
litycznych pozostaje jednakże o- 
gromne pole do działalności 
społecznej, oświatowej, kultural
nej, filantropijnej itd. Czy rze
czywiście organy państwowe są 
najwłaściwszym czynnikiem do 
załatwiania tych spraw? Bardzo 
wątpliwe, szczególnie w obec
nych okolicznościach, kiedy nie 
osiągnęliśmy jeszcze zgody poli
tycznej na emigracji.

A skoro już kontrola publicz
na, to o wiele właściwsza byłaby 
dyskusja na temat budżetu 
Skarbu Narodowego, niż budżetu 
SPK!

Przyznajemy rację „Dzienni
kowi Polskiemu“, że potrzebna 
jest i „czujność opinii“ i „konie
czność kontroli“. Ale opinia mu
si być oparta na znajomości 
przedmiotu zainteresowania a 
kontrola winna się odbywać po
przez powołane drogą demokra
tycznych wyborów organy spo
łeczne. J- B.

Premier Kanady 
na Zjeżdzie Oddziału Kanada
Dnia 12 kwietnia b.'r. odbę

dzie się w Ottawie Zjazd Delega
tów Oddziału SPK Kanada, któ
ry zapowiada się jako wielka 
manifestacja polska.

Dowodem znaczenia Zjazdu 
jest fakt, iż premier rządu ka
nadyjskiego, St. Laurent przy
jął zaproszenie na Zjazd i weź
mie udział w części oficjalnej 
wraz z kilku innymi ministrami. 
Licznie obeśle Zjazd prasa ka
nadyjska.

Zjazd dokona wyboru delega
tów na Walny Zjazd w Londy
nie. Zarząd Główny na zjeżdzie 

kanadyjskim reprezentował bę
dzie członek Rady Głównej, kol. 
Alfred Sas Korczyński.

Na powodzian polskich 
w Holandii

Katastrofalna powódź w Ho
landii nie ominęła polskich emi
grantów. We Vlissingen sześć ro
dzin kombatantów polskich mu- 
siało opuścić swoje domy.

Zarząd Główny SPK przyznał 
na rzecz powodzian polskich w 
Holandii kwotę £30 — do dy
spozycji tamtejszego1 Oddziału.

Przed zjazdem organizacyjnym 
kombatantów w Stanach Zjedn.

Jak wiadomo, na skutek u- 
chwał Zjazdu SWAP w Utica 
Rada Główna Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów na zjeź
dzić w Londynie w lipcu ub. r. 
dała swobodę żołnierzom drugiej 
wojny samodzielnego organizo
wania się i działania w Stanach 
Zjednoczonych.

W listopadzie ub. r. odbył się 
w Nowym Jorku zjazd Komitetu 
Organizacyjnego żołnierzy dru
giej wojny, obesłany przez dele
gatów 14 skupisk z delegatem b. 
placówki księży kapelanów na 
czele.

Zjazd ten wybrał Radę i Ko
mitet Wykonawczy, których za
daniem jest zwołanie zjazdu 
wszystkich ogniw skupiających 
żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych 
w Stanach Zjednoczonych.

Listopadowy zjazd organiza
cyjny ustalił tymczasową nazwę, 
pod którą ma działać Komitet 
Wykonawczy : Stowarzyszenie 
Żołnierzy Polskich Sił Zbroj
nych w Stanach Zjednoczonych 
(Second World War Veterans of 
the Polish Forces).

Wiosenny Walny Zjazd uchwa
li ostateczną nazwę, statut, de
klarację ideową i wybierze wła
dze organizacyjne.

Hasłami, pod którymi ma 
działać Stowarzyszenie, są: 1) 
równe prawa i równe obowiązki

dla wozystkich; 2) Każdy żoł
nierz Pol. Sił Zbr. drugiej wojny 
we własnej organizacji; 3) utwo
rzenie Federacji wszystkich sto
warzyszeń żołnierzy Polskich Sił 
Zbrojnych w Stanach Zjedn.; 
4) starania o uzyskanie praw 
kombatanckich dla żołnierzy 
polskich drugiej wojny, równych 
prawom żołnierzy amerykań
skich drugiej wojny; 5) nawią
zanie łączności duchowej i orga
nizacyjnej z kombatanckim ru
chem światowym żołnierzy pol
skich w granicach praw amery
kańskich; 6) nawiązanie stosun
ków organizacyjnych z komba
tanckimi stowarzyszeniami ame
rykańskimi.

Stowarzyszenie Żołnierzy Pol
skich Sił Zbrojnych ma na ce
lu skupienie w swych szeregach 
wszystkich żołnierzy polskich — 
także tych, którzy walczyli bez 
mundurów i poza szeregami Pol. 
Sił Zbrojnych.

Adres Komitetu Wykonawcze
go: 11 Cooper St., New York, 
34, N. Y. Każde Koło, przystępu
jąc do Stowarzyszenia opłaca 
jednorazowo składkę po jednym 
dolarze od każdego członka na 
koszta działalności Komitetu 
Wykonawczego i Rady Organi
zacyjnej do czasu Zjazdu. Zjazd 
natomiast ustali stałą roczną 
składkę na rzecz Zarządu Głów
nego Stowarzyszenia. Każde no

we Koło po zorganizowaniu się 
wybiera dwóch delegatów do Ra
dy Organizacyjnej.

Nu I Walny Zjazd Stowarzy
szenia każde ogniwo organiza
cyjne wysyła jednego delegata 
na każdą rozpoczętą liczbę 20 
członków.

W Komitecie Wykonawczym 
zarejestrowało się dotychczas 18 
zgrupowań żołnierzy Pol. Sił Zbr.

Ponadto zgłosiło się kilkudzie
sięciu indywidualnych członków.

Przypomina się wszystkim 
placówkom, kołom, lub oddzia
łom i członkom Stow, żołnierzy 
P.S.Z. w Stanach Zjednoczonych, 
że opłatę członkowską po jed
nym dolarze od członka należy 
wpłacać do Komitetu Wykonaw
czego na adres: M. Szyprowski, 
11,Cooper Street, New York 34, 
N.Y.

Komitet Wykonawczy wyzna
czył termin pierwszego zjazdu 
delegatów kół i placówek żołnie
rzy polskich w USA na sobotę 30 
maja i niedzielę 31 maja 1953. 
Zjazd odbędzie się w Nowym 
Jorku. Zamiarem Komitetu jest 
zorganizowanie zjazdu jak naj
bardziej licznego i reprezenta
cyjnego.

Poza obradami formalnymi 
Komitet przewiduje zorganizo
wanie w ramach zjazdu wieczor
nicy towarzysko-artystycznej.

cięższą
r i

„Silniejszy jestem, i 
podajcie mi zbroję

Oto motto z miesięcznika har
cerzy, ukazującego się w Londy
nie, rok szósty, p.t.: „Bądź go
tów“. W zdaniu tym zawiera się 
zasada 1 harcerstwa polskiego: 
praca nad sobą, udoskonalanie 
charakteru, służba bliźnim, służ
ba ofiarna Bogu i Polsce — mat
ce naszej.

Tym celom służą pisma har
cerstwa polskiego w Wielkiej 
Brytanii. Jest ich 4 a mianowi
cie wymienione już „Bądź go
tów“, miesięcznik objętości prze
ciętnie 16 — 28 stron, pięknie 
ilustrowany rysunkami i zdjęcia
mi fotograficznymi; „Ogniwo“ 
— pismo harcerek, wychodzi raz 
w miesiącu, formatu o połowę 
mniejszego od wyżej wymienio
nego, w objętości średnio 24 do 
36 stron. „Ogniwa“ robią wraże
nie małej książeczki, ich format 
jest bardzo sympatyczny. Są ilu
strowane z dużym smakiem ar
tystycznym. Zdobią je ilustracje 
Ireny Bogdanowicz.

Kolejno idzie „Znicz“, również 
ukazujący się 12 razy w roku. 
Formatu trochę większego jak 
„Bądź gotów“, objętości 12 do 
16 stron, ilustrowany. „Znicz“ to 
pismo dorastających dziewcząt- 
wędrowniczek.

Podczas gdy „Bądź gotów“ 
jest pismem starszych chłopców, 
„Wiadomości Starszego Harcer
stwa“ (rozkazy, okólniki) są pis
mem starszyzny.

Zainteresowania chłopców 
stara się „Bądź gotów“ zaspo
koić jak najpełniej. A więc ar
tykuły bogato ilustrowane o pio
nierce obozowej, o wycieczkach, 
opisy wrażeń z obozów na wy
chodźstwie, jak i wspomnienia 
na tenże temat z Kraju sprzed 
wojny, wspomnienia z walk 
przeciw obu okupantom, zwra
canie myśli i serca ku własne

mu Krajowi przez zaznajamia
nie z jego historią i przyrodą, 
życie terenu obecnego, listy i 
rozrywki umysłowe. I oczywiście 
fragmenty z życia twórcy har
cerstwa Baden Powella.

Wszystko to pisane i rysowa
ne przez harcerzy, przeważnie 
przez młodzież, niemniej spoty
ka się i pióra starszych.

„Ogniwa“ dostosowane są do 
zainteresowań dziewcząt, nie
mniej, jeśli chodzi o same dzia
ły, to mają również dział pio
nierki obozowej p. t. „Harcere- 
nada“, opowiadania, wspomnie
nia, artykuły o Kraju itd. Znaj
duje się tu również wiele ma
teriału ze skarbnicy literatury 
(T. Lenartowicz, H. Sienkiewicz, 
M. Konopnicka, K. Tetmajer, P. 
Choynowski i inni). Spotyka się 
też współczesnych autorów, . jak 
n. p. Beata Obertyńska, Z. Boh- 
danowiczowa, m. in. pióra uczo
nych („Wieniec z Kibo“ art.

Na terenie Szkocji daje się 
wybitnie odczuwać, po zniesie
niu Okręgu SPK, brak komórki, 
która by uzgadniała pomiędzy 
Kołami sprawy natury ogólnej, 
jak np.: doroczny Zjazd Pola
ków, kolonie letnie dla dzieci, 
planowa akcja odczytowa itd. 
Toteż na konferencji w Falkir- 
ku, odbytej dnia 1 marca b. r. 
utworzono stały Komitet Koor
dynacyjny, złożony z prezesów 
Kół Rejonowych SPK z całej 
Szkocji, a więc z: Edynburga, 
Glasgowa, Dundee, Kirkcaldy i 
z Falkirku.

Głównym punktem obrad 
wspomnianej konferencji, której 
przewodniczył prezes tamtej sze- 

prof. A. Jakubskiego o Kiliman
dżaro) .

„Znicz“ nosi podtytuł: pismo 
młodych Polek i treść jego poza 
wiadomościami harcerskimi i 
kroniką, pełna jest poezji, ar
tykułów popularno-naukowych 
(n. p. prof. S. Kościałkowskiego : 
„Z historii Polski“), prozy naj
wybitniejszych literatów i publi
cystów. Znajdujemy tu także 
często nuty. „Znicz“ jest więc 
odpowiednikiem „Dziatwy“ dla 
starszej młodzieży.

Do jakich krajów docierają 
pisma wyżej wymienione poza 
Anglią? Do obu Ameryk. Fran
cji, Szwecji, Niemiec, Włoch, 
Belgii, Holandii a nawet Połud
niowej Afryki i Australii. Tam 
wszędzie, gdzie młodzież polska 
służy Bogu i Polsce.

Prasa harcerska dobrze służy 
polskiej sprawie.

S. Legeżyński

go Koła, kol. S. Politowski, była 
wysunięta przez Oddział Wielka 
Brytania myśl zorganizowania 
„Festiwalu Kultury Polskiej“.

Projekt ten postanowiono re
alizować w miarę możliwości bez 
używania jednak tej nazwy.

U zgodniono, że poszczególne 
Koła SPK wejdą w porozumie
nie z innymi miejscowymi orga
nizacjami i przygotują najpierw 
lokalne uroczystości, związane z 
obchodem święta narodowego 3 
maja, zaś najlepsze zespoły wy
stąpią zbiorowo na trzecim Zje- 
ździe Polaków ze Szkocji, który 
w bieżącym roku ma się odbyć 
w sierpniu w Glasgowie.

(W. S-ki)

Żywy nurt w Szkocji
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Problemy żywnościowe 
naszych yospodarzy

Wielka Brytania wwozi poło
wę jedzenia, które spożywa. W 
ubiegłych latach stosunek ten 
był znacznie gorszy, stan dzi
siejszy jest dużym krokiem na
przód.

Oczywiście, kraj przemysłowy, 
gdzie większość rąk roboczych 
zatrudnia przemysł, musi spro
wadzać żywność. Ale zdobyć tę 
żywność jest coraz trudniej u 
obcych, tym bardziej, że trzeba 
też przywozić surowce konieczne 
fabrykom.

Biorąc pod uwagę fakt, że 
ludność świata szybko się zwięk
sza. a ilość produkowanej żyw
ności pozostaje na tym samym 
prawie poziomie od szeregu lat, 
że szereg państw rozwija gwał
townie swoje własne fabryki i 
zużywa dotychczas eksportowa
ne nadwyżki jedzenia dla swoich 
przemysłowych pracowników, 
widzimy trudności Wielkiej Bry
tanii.

Według obliczeń fachowców, 
można w okresie około 10 lat 
zwiększyć* stosunek produkowa
nej w kraju żywności z 50 % na 
75 %. To zwiększenie możliwe 
jest przede wszystkim w karto
flach, ziarnie szeregu zbóż, jak 
też wzmożonej hodowli bydła. 
Od r. 1939 zwiększono produk
cję krajową środków spożyw- 
czych o 40 %, co w przeliczeniu 
na tony daje w stosunku rocz
nym pół miliona ton ziarna 
chlebowego więcej, 2 miliony 
ziarna innego rodzaju, 3 miliony 
ton więcej kartofli, milion ton 
buraków cukrowych, a ponadto 
dużo owoców i jarzyn.

Dostawy mięsa i hodowla świń 
są takie, jakie były przed wojną 
( w latach wojennych były bo
wiem niższe). Mleko daje wzrost 
o ponad 500 milionów galonów

a jaja 100.000 ton. Dało to moż
ność zmniejszenia importu je
dzenia z zagranicy o 4 miliony 
ton.

W. Brytania chciałaby zwięk
szyć ilość żywności dla swej lud
ności, ale nie ma dostatecznej 
ilości pieniędzy na kupienie jej 
za granicą. Musi więc więcej 
wyprodukować jej rolnictwo. I 
robi to; na przykład ilość trak
torów z 50 tysięcy w 1939 r. 
wzrosła na 300 tysięcy w r. 1953, 
podobnie ilość innych maszyn 
rolniczych.

Szereg łąk o powierzchni oko
ło 6 milionów akrów zostało za
oranych. Plony zebrane z tere
nów byłych łąk zostały zwięk
szone o 40 kilka procent. Rolnik 
angielski, ażeby otrzymać swoje 
wyniki; musi iść z postępem 

. wiedzy, stosuje nowe metody 
walki ze szkodnikami, używa no
wych gatunków ziarna, korzy
sta z porady instruktorów rolni
czych itp.

W ciągu najbliższych 25 lat 
przybędzie dodatkowe 3 mi
liony ludzi w W. Brytanii do 
wyżywienia, a więc jedzenia 
produkowanego w kraju jest je- 
'zcze za mało.

Specjalny problem stanowią 
krowy i wiele paszy dla nich 
przywozi się z zagranicy. Gdyby 
tego jedzenia użyć dla świń 1 
kur to W. Brytania miałaby w 
bród boczku 1 jaj.

Krów Jest około miliona.
Wielka Brytania z roku na 

rok zwiększa swój rolniczy wy
siłek i produkuje więcej żywno
ści, używając w tym celu całej 
wiedzy, jak i udzielając pomocy 
finansowej tym, którzy walczą 
o żywności dla rosnącej liczby 
ludności. L.

Z kroniki kombatanckiej
KOŁO W LENS wybrany Marcinkowski Ignacy.

Na walnym zebraniu członków 
Koła SPK w Lens we Francji 
dokonano wyborów nowego Za
rządu. w skład którego weszli: 
koledzy Michał Jagielnicki (pre
zes). Józef Raczek (wiceprezes), 
Zbigniew Skolski (sekretarz), 
Wojciech Radoń (skarbnik), 
Aniela Jagielnicka (bibliotekar
ka). Komisja Rew.: Sylwester 
Grygiel. Jan Wywrocki i St. Ho- 
łyński.

NOWY ZARZĄD KOŁA 
W CORK

W dniu 25 stycznia b.r. odbyło 
się walne zebranie członków 
Koła SPK w Cork, w Irlandii.

Na czele nowego Zarządu sta
nął kol. Marian Ruszkiewicz.

WATERSCHEI
W Waterschei, w sali p. Ryba

ka odbył się wieczorek komba
tancki Koła SPK. Członkowie i 
ich żony, oraz polscy księża o. 
Justynian, i o. Bogusław zasie
dli do pięknie nakrytych stołów. 
Prezes Marcinkowski Ignacy 
przywitał miejscowych duszpa
sterzy, prezesa Oddziału SPK 
na Belgię p. Fludra Leona, pre
zesa Komitetu towarzystw miej
scowych p. Drożdzyniaka Fr., 
oraz wszystkich obecnych. Na
stępnie przemówił prezes Od
działu p. Fluder. Po wspólnej 
modlitwie podano kolację. Przy 
orkiestrze p. Rybaka, oraz grze 
towarzyskiej goście bawili się 
wesoło do rana. Królową wie
czorku wybrano pannę Jankę 
Tamara, a damami dworu pan
ny Marcinkowską Józię i panią 
Rybak Walerię.

W Waterschei odbyło się Wal
ne Zebranie Koła SPK. Preze
sem po raz trzeci z kolei został

Ceintuurlaan nr. 19. Sekretarz: 
Drożdzyniak Anzelm, Yoruit- 
gangstraat nr 3. Skarbnik: Sta- 
chniuk Stanisław, Wilde kers- 
laan nr 6. Zastępca prezesa: Ba- 
szak Karol, zast. sekret.: Rossi- 
wal Czesław, zast. skarbnika: 
Gęsiorowski Jan. Komisja Re
wizyjna: Dulęba M„ Gembała 
Robert. Chorąży: Chudy Fr., a- 
systenci: Posikata, Łękawski.Bi- 
bliotekarz : Łękawski Wojciech.

FUZJA KÓŁ NR 30 i 116
Na podstawie decyzji Zarządu 

Oddziału SPK W. Brytania Ko
ło nr 116 połączyło się z Kołem 
nr 30. Połączenie nastąpiło w 
wyniku zgodnej opinii Zarządów 
obydwu Kół.

W ten sposób wszyscy człon
kowie Koła nr 116 stali się z 
dniem 1 stycznia b.r. członkami 
Koła nr 30. Z Zarządu Koła nr 
116 weszli do Zarządu Koła nr 
30 koledzy: W. Krzakowski, J. 
Sienkiewicz i J. Kowalski.

Sekretariat Koła mieści się w 
Domu Kombatanta w Londynie.

Koło nr 30 należy do najwięk
szych Kół kombatanckich. Po
siada dobrze prosperującą włas
ną Kasę Pożyczkową.

W dniu 12 marca Koło urzą
dziło odczyt prof. K. Pacewicza 
p.t. „Dzieło Wita Stwosza“.

PORANEK W HODGEMOOR
Dnia 1 marca b.r. w osiedlu 

Hodgemoor odbył się poranek 
literacki, zorganizowany przez 
Koło SPK, p.t. „Poezja Polski 
niepodległej“.

Udział w poranku wzięli: p. H. 
Załuska-Szutowa, pp. Wł. Kos- 
tia, J. Witkowski, J. Szwedko, St. 
Zobniów, M. Wilk. T. Junger. 
Opracowanie B. Znowski z SPK.

Obecnych 40 osób.

Weteran o
,, Babcia

komedii 
winna

Z Kół weteranów drugiej woj
ny światowej otrzymaliśmy na
stępującą, w żołnierskich sło
wach wypowiedzianą, recenzję 
nowej sztuki, wydanej w „Bi
blioteczce Teatralnej SPK“.

Autor: Por. (czasu wojny) 
Wiktor Budzyński, dowódca ar
tystyczny zespołu teatru żołnier- 
skiego „Lwowska Fala“ w latach 
1939 — 1946.

Wydawca: Stowarzyszenie Pol
skich Kombatantów, współspad- 
kobierca — wraz z Kołami Od
działowymi — tradycji Polskich 
Sił Zbrojnych.

Jednoaktówka ta posiada cen
ne walory wychowawcze, nada
jące się do wyzyskania w dobie 
odradzania się polskich nadziei 
żołnierskich.

Bohaterką utworu jest babcia, 
reprezentująca zdrowy moralnie 
typ Polki kresowej, wychowanej 
w szacunku dla tradycji żołnier
skich narodu. Zniewieściałe nie
co młodsze pokolenie pod wpły
wem cywilnych przyzwyczajeń 
traktuje niekiedy babcię jako 
żenujący trochę „zabytek przesz

łości“, ale przy końcu utworu 
por. Budzyńskiego zdrowe trady
cje zwyciężają i babcia tryumfu
je, przepędziwsży głęboko zde
moralizowanego cywila Spiw- 
skiego (nie należy do Kół Od
działowych ani do SPK) i wy
dawszy wnuczkę za młodego 
podporucznika Zaklickiego, ma
jącego piękną kartę wojskową i 
gotowego na każde zawołanie, 
by stanąć znowu w szeregach.

Przyjacielem i towarzyszem 
broni młodego oficera jest Jan 
Mróz, starszy wiekiem (lat nie
stety 55) podoficer, który mimo 
nieodpowiednich dla żołnierza 
służby stałej zajęć cywilnych 
jest życzliwym i dyskretnym 
stróżem tradycji żołnierskich i 
tężyzny wojskowej wśród żołnie
rzy zatrudnionych w fabryce.

Pani Malińska, córka bohater
ki utworu, wprawdzie zapomnia
ła nieco o własnej tradycji woj
skowej (była ochotniczką PSK), 
ale pod wpływem czcigodnej 
matki wraca na drogę żołnier
skiego obowiązku Polki. Autor, 
por. Budzyński, czyni wyraźnie 
aluzje co do tego, iż zanosi się 

na małżeństwo p. Malińskiej ze 
starszym sierżantem Mrozem, co 
daje dodatkowe gwarancje, iż 
zmiana ta będzie trwała i nieod
wracalna. Również niezbyt póź
ny wiek Babci (lat 65) rokuje 
nadzieje, iż ta rycerska kobieta 
będzie jeszcze przez długie lata 
strażniczką cnót narodowych i 
tradycji żołnierskiej.

Hipolit Spiwski jest obrzydli
wym typem cywila, który w spo
sób ciemny wykręcił się od służ
by wojskowej, a obecnie uprawia 
gry hazardowe i próżnuje. Jego 
wpływ szkodliwy na Basię, wnu
czkę Babci zostaje zlikwidowany. 
Sierżant Mróz i podporucznik 
Zaklicki od początku traktowali 
tego markieranta z należytą po
gardą.

W sumie utwór zasługujący na 
wystawienie na scenach żołnier
skich i w razie ziszczenia na
szych nadziei wojennych łatwy 
do zadaptowania w mundurach. 
Podporucznik Zaklicki z uwagi 
na pilne zajmowanie się sprawa
mi wiedzy wojskowej w czasie 
pokoju zasługuje na awans przy 
najbliższej sposobności.

Wieczór przekładów poezji
W Domu SPK w dniu 26 lute

go powtórzono „Wieczór prze
kładów poezji współczesnej“. Był 
to bukiet pięknych kwiatów poe
zji Zachodu, chociaż przypadek 
sprawił, że usłyszeliśmy te a nie 
inne utwory, i że wystąpili ci a 
nie inni tłumacze.

Koło SPK Nr 11 (Środkowy 
Wschód) dużo uczyniło, by poe
zję podać jak najlepiej. Pozy
skano znakomitą recytatorkę 
Tolę Korian, zgrabnie ustalono 
kolejność utworów oraz przed
stawiono poetów, z których tyl
ko Przyłuski i'Tyszecki nie recy
towali swych tłumaczeń.

Sąd mój jest subiektywny

szczególnie, gdy idzie o poezję: 
najsilniejsze wrażenie zrobiła na 
mnie poezja Fargue‘a i Super
visa w czułych tłumaczeniach 
Mirzwińskiego, następnie wier
sze R. Brooke'a, celnie przełożo
ne przez Z. Jabłońskiego, oraz 
pełne krwistego południa utwo
ry Lorki w dobrym tłumacze
niach młodego poety, Jerzego 
Niemo jowskiego. Niemojowski 
objął swymi tłumaczeniami kil
ku poetów, także amerykańskich.

Wszyscy autorzy czytali wier
sze poprawnie, ale wyżyny arty
styczne osiągnęła jedynie Tola 
Korian — już dla samej tylko 
jej recytacji warto było przyjść 
na ten wieczór.

Oczywiście nie wszystkie tłu
maczenia stały na jednakowym 
poziomie. Niemniej średnia ca
łości była bardzo wysoka. Nie
cierpliwie czekamy na następną 
imprezę tego rodzaju z nowymi 
tłumaczeniami.

Słowo wstępne wygłosił Jan 
Ostrowski, po czym słyszeliśmy 
wiersze następujących poetów: 
Preverta, Brooke'a, Holza, Wei- 
senthala, Rilkego, Fargue‘a, Re- 
verdy‘ego, Jamesa, Superville‘a, 
Giraudoux, Gumilewa, Błoka, 
T. S. Eliota, Pounda, Lorki, Bi- 
nyona, MacNeice‘a oraz Chri- 
stophera Fry.

L.

EASTWOOD
Koło SPK w Eastwood organi

zuje dla mieszkańców miasta i 
hostelu przedstawienie „Czerwo
nej róży Chopina“ Janiny i Ro
mualda Kawalców (po polsku i 
po angielsku). Dochód z przed
stawień organizatorzy przezna
czają na pomoc powodzianom.

*
* Ferdynand Goetel przybył 

do Niemiec na zaproszenie płk. 
Sobolty. Znakomity pisarz od
wiedzi kolejno Oddziały Warto
wnicze w Frankfurcie, Manhei- 
mie, Kaiserslauten i Verdun.

POSZUKIWANIA
TADEUSZ MUSZYŃSKI, ur. 20. 
1.1933 w Drohobyczu — poszu
kiwany przez ojca.

WŁODZIMIERA MUSZYŃ
SKA, ur. w r. 1912 — poszukiwa
na przez męża.

JÓZEF KOSTYLEK, por. 12 
Bat. B.C.P., ur. 28.11. 1902 we 
Lwowie — poszukiwany przez ro
dzinę w Polsce.

FRANCISZEK STANISŁAW 
WURST, ur. 26.7.1925 w Chorzo
wie — poszukiwany przez brata.

MIECZYSŁAW DANHOFFER, 
zamieszkały przed wojną w Dro
hobyczu — poszukiwany przez 
córkę.

STEFAN SZOSTAK, ur. w 
1897 r. (imię matki Klara) — 
przebywa przypuszczalnie w 
Szkocji.

ZYGMUNT ZAREMBA, pod
chorąży z Gniezna — poszuki
wany przez rodzinę w Polsce.

Zgłoszenia prosimy kierować 
do Zarządu Głównego SPK, 18, 
Queens Gate Tce, London,S.W.7.

„Z BIEGIEM WISŁY“ 
Inscenizacja staraniem Koła SPK Nr 339 w Stover Hostel, 

nr. Newton Abbot, Devon.

Zbliża się 3 maj
Ośrodki kombatanckie przy

stąpiły już do organizowania ob
chodu rocznicy majowej. Szereg 
Kół SPK przygotowuje na ten 
dzień w swych ośrodkach wystę
py dzieci i młodzieży.

Obchód 3 maja połączony jest 
z powszechną zbiórką na szkol
nictwo polskie. Miechże więc 
młodzież w dniu swojego święta 
pokaże swoje talenty i umiejęt
ności!

Wśród wydawnict teatralnych 
SPK znajduje się odpowiednie 
widowisko dlą dzieci i młodzieży, 
t.j. Hanny Smoleńskiej „Z bie
giem Wisły", nadające się do
skonale do inscenizacji bądź w 
całości, bądź fragmentarycznie.

Wyszła już również tegoroczna 

broszura trzeciomajowa Fundu
szu Oświaty Polskiej Zagranicą. 
W broszurze, jak zwykle, obok 
referatów, wierszy i wskazówek 
reżyserskich znajduje się obra
zek sceniczny o Janie Kilińskim 
p.t. „Wielki Tydzień Pana Jana“. 
Obrazek napisany jest z senty
mentem i humorem oraz z wczu
ciem się w epokę. Toteż nadaj e 
się wybitnie do wystawienia na 
scenach amatorskich w dniu 3 
maja.

Broszura Funduszu Oświaty 
Polskiej Zagranicą została, jak 
co roku, nabyta przez Zarząd 
Główny SPK i w marcu będzie 
rozesłana do wszystkich Oddzia- 
łów w ilości wystarczającej dla 
wszystkich Kół.
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